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Na 50. — Adres telegraficzny »Ziemia — Lublin".
CENA PRENUMERATY«

w Lublinie bez odnoszenia-, miesięcznie 1.40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor., 
rocznie 16 kor., z  ednoszeniem miesięcznie 
1.80, kwartalnie 5.40 półrocznie 10.80 ro­
cznie 21.60, naprowin j i :  miesięcz.2.60 hal. 
kwart. 7.60 h., półrocznie 15 k. rocznie 30 k.

CENA OGŁOSZEŃ«
Wiersz /frtt.lub jego miejsce każdorazowe 
Przed tekstem 1 kor., wśród tekstu 1 kor. 
60 hal., za tekstem 70 hal. Nekrologi 60 h. 
Na ostatniej str. 40 hal. W drobnych za 
wyraz 8 h. W dziale adres. 4 k. mies. Załą- 
czniki za 100 na prow. 2 k., w miejscu 1 k.

W  sprztdaiy ulicznej , Ziemia Lubelska" poranna kosztuje 8 kal. popołudniowa 6 hal.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

tH K W S Z O *  f f c j S S ü «  S IK I  0  U r« . h o t, Bgij życiowy dramat w 4-ch dużych 
f I g B H Y  -  -  T S A T B  H isrep .) =  > częściach

pTŁiSKIY D23ISCKA i inne.
II

say miejsc: Im. (kup. do loży) 1 .40 h .(55 L ),II-l k.40k.}, 0 - 7 0  hal. (28k.),lV-40h. (I6k.)
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WiEDEN. 2.11 (BK.) Komuni­
kat urzędowy austr-węg, pod datą 1.11.

RUMUŃSKA WIDOWNIA W01NY.
E a $E ch ćd  e d  d o lin y  Pro»  

d e a ln  u d a ło  s ię  n a s z y m  ^ s |«  
s k e m  w s&ńrzeó  do s ta n e w ls k  
n le p r-z y ia e ie ls k is h , p p zycsem  
zd o b y liś m y . I l i  dala# i 17 k a r a ­
b in ó w  m a s zy n o w y c h .

H a  p o łu d n ic  » w s c h ó d  o d  
g s rz e s m y lra  R e t e n t u r m  z s  j ę ­
l iś m y  n o w y  t e r e n .

Basyjska widownia wojny.
■K  — -;äa Luńcie armji ko Leopolda 

Bawarskiego po silnym przygotowa­
niu sytuacji przez ogień artylerji 
usiłował nieprzyjaciel po zapadnię­
ciu ciemności w nocy na 30 zesz­
łego miesiąca z powrotem odzyskać 
stanowiska, utracone przezeń na 
wschodnim brzegu Nsrajówki.

Mimo pięciokrotnych masowych 
uderzeń nieprzyjacielskich stanowi­
ska nasze zostały w całości utrzy­
mane.

Również złamane zostały silne 
ataki przeciwko stanowiskom wojsk 
tureckie j

Nad Bystrzycą Sołotwińską nie 
przyjacielskie oddziały zastały prze­
trzebiane przez nasz ogień.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Na południowym skrzydle fron- 

tt; Pobrzeźa w ciągu dnia wczoraj- 
sego ogień nieprzyjacielskiej arty­

lerji i miotaczy min sil ie wzmógł 
się. O godzinie 3 ciej popołudniu 
w dolinie Wippach i na płasko- 
wzgórzu Karstu nieprzyjacielska 
piechota poczęła się zbliżać ku na­
szym stanowiskom; tara gdzie nie­
przyjaciel uważał nasze zniszczone 
przez artylerię okopy za odpowied- 
r ’a do zaste kowania rozpoczął swe 
ataki, został jednak przez nasz ogień 
zaporowy i przez nssze przeciw- 
uderzenia odparty. Wieczorem o- 
gień nieprzyjacielski osłabł, ale w 
nocy ponownie wzmógł się z wiel 
ką gwałtownością. Włoscy lotnicy 
zrzucili na Duttoule, Sssanę i Mi 
raraar liczne bomby nie wyrządza­
jąc poważniejszych szkód. Kapitan 
Schiinzel zestrzelił nsd portem Pan- 
zony włoski samolot typu C proni.

POŁUDNIOWO BAŁKAŃSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

Nie było żadnych wydarzeń.
Zastępca szefa sztabu von Klfsr 

sutrsz. poi. por.

BERLIN. 2.11. (B.K.) Komuniki t 
urzędowy nlerr.kcki pod datą 1.11.

FRANCUSKA WIDOWNIA WOJNY.

W okręgu Sonanty Anglicy ped 
jęli akk z okcllcy Courcellatte i z 
knji Gaudecouit—Les B„eufs: atak 
został rozbity, przyczem nieprzyja­
ciel poniósł wielkie straty.

R U M U A S K H  W ID S V N IA  
W O JN Y .

Wojska austrjacko ■ węgierskie 
osiągnęły wielki sukces wdzierając 
się na zachód od Predealu na sta­
nowiska rumuńskie i zdobywając 
dziesięć dzieł i 17 karabinów ma­
szynowych.

Na pełudnio wschód od prze- 
smyka Rotenturra at k nssz posu­
nął się naprzód.

Rosyjska widownia wojny.
D n ia  3 0  10 zssste ł; krew a» 

«aa złemsna pięciokrotne a- 
tski pesyjsfcie skierowane 
praee-i‘«ka zdsbytym praez 
pas stanowiskom na wseho» 
rhiim brzegu larajńwki, Rów- 
n is i wojsk« tureckie utrsy • 
mgły swe stanowiska mimo 
silnych ataków nieprs-wjgcie!- 
skioh; wojska te w szfbkim 
prseelwBtskn wyparły odzie­
rających się w jednym miej­
scu Rosjsn. Nad Bystrzycą 
Sełotemińską eddzisły custr-ja- 
@Sm«wąg3@Fski© odparły me« 
przyjacieIs o g n ie m .

i a  f r o n c ie  a r c .  K a ro la  
p o ło ż e n ie  b e z  z m ia n y .

Macedońska widownia wojny.
Nie wydarzyło s!ę nic walnego.

Pierwszy genereł-kwatermlstrz 
Ludsndorff-

0|la!ö! komunikat 
bułgarglsf.

SOF JA 2.11 (BK.) Ostatni komu 
nlkfct wojenny bułgarski donosi:

Na froncie macedońskim położe­
nie bez zmiany. Między miejscowością 
Melik i przesmykiem Prrss niewielkie 
walki między prze dnie mi oddziałami. 
Na całej przestrzeni frontu od prze­
smyk» Press do jeziora Doiran słsby 
ogień artylerji. Słabe atak! nieprzy­
jacielskie pod wsiami Krapa i Behcvo 
zostały z łatwością odparte. Na połu­
dnie od Tamowy odpędziliśmy nieprzy­
jacielskie wojska, zdobywając karabiny 
maszynowe i miotacze min. U podnó­
ży B.JasicapIanina spokój. Na froncie 
Strumy egień naszej piechoty, karabi­
nów maszynowych i ertylcrjl na szero­
kości niemai cełego frontu powstrzy­
mał pochód posuwającego się naprzód 
nieprzyjaciela. Na wybrzeżach Egejskich 
spokój.

Na froncie rumuńskim niema ża­
dnych zmian w położeniu.

SALONIKI 2.11 (BK) Biuro Reute­
ra donosi: Bataijon wojsk rewolucyj­
nych idący z Varja do Salonik natknął 
się na wojska wierne królowi, maszeru­
jąc® z Kateranł i został przez nie zeata 
kowany; wymieniono gęste strzał); %le- 
lu żołnierzy odniosło rany. Bataljono- 
w i rewolucyjnemu udeło się w końcu 
przedrzeć przez wojska królewskie.

P o ło ż e n ie  w o je n n e  na f r e n e ie  
r u m u ń s k im .

BERLIN. W urzędowym ko 
munikacie, ogłoszonym przez dzien­
nik bukareszteński „Vittorul*, znaj­
duje się następujący ustęp:

Na wszystkich frontach raoina 
zauważyć, że nieprzyjaciel wszędzie 
prze naprzód z cdą zaciekłością, 

ffsimunja w  d e fe n s y w ie .
ZURYCH. W Bukareszcie odbyło 

się znowu posiedzenie Rsdy koronnej, 
na które m postanowiono, by Rumunja 
trzymała się w przyszłości abs lutnie 
taktyki defenzys-nej, dopóki Rcsja nie 
odniesie decydujących sukcesów na In 
nych frontach.

„Indapendance Roumaine" ogłasza 
oświadczenie, stwierdzające, że armia 
rumu ńska, znajdująca się wobec bardzo 
przeważającego nieprzyjaciela, została 
silnie zapchnlęta. Koalicja rr.usi na- 
ty hmiast pospieszyć z pomocą, gdyż 
mocarstwa centralne dążą do zniszcze­
nia Rumunji.

»AdevefuI* zaznacz?, że Rumunja 
znaleźć się może w krytycznem peło 
żeniu.

„Unlversul* stakuje ostro koalicję 
i oświadcza, że za nieszczęśliwe wyda­
rzenia, jakie zaszły, nie można czynić 
odpowiedzialnym rumuńskiego sztabu 
generalnego.

U cie czka  R um unów .
SOFJA. Pościg za nieprzyja 

cieleni, pobitym w Dobrudży, po­
stępuje w bardzo szybkiem terapie. 
Uciekająca armji rumuńska prze­
kroczyła już linję Ostrowo— Rosti- 
bach— Czerkeska Sława— Bibadak. 
Rozbita aa dwie części srraja ru­
muńska szuka schronienia częścią 
w Braile, częścią zaś w Tukea. Ru 
mu ni uciekają w kierunku Dunaju, 
Rosjanie ku wybrzeżom morskim. 
Wszystkie objawy wskazują, że nie­
przyjaciel zaniechał już planu bro­
nienia się w Dobrudży. Nieprzyja­
ciel zostawił w opuszczonych przez 
siebie miejscowościach c lbrzymie 
zapasy środków żywności i innych 
materjałów np. 37 miljonów litrów 
nafty i 27 m ljonów litrów benzy­
ny, które stały się łupem zwycię­
skich wojsk.

Z a g ro ż e n ie  B ro iły  i G a ła c zu .
HAMBURG. „N. Hamburger Ztg.* 

donosi:
Londyńska „Mornlng Post" dono­

si z Bukaresztu, że uważają tam już 
Breiłę I Gałacz za zagrożone przez 
ermję nieprzyjacielską. Besarabja jest 
już dziś również zagrożone.

Inne armje nieprzyjacielskie ma­
szerują przeciw Multancm.

B a r łh e lo ł ko m en d an te m  
w o js k  ru m u ń s k ic h .

BAZYLEA, Jak donosi „Ma- 
tin", generał Barthelot został zarais 
nowany naczehyra wodzem arm 
rumuńskiej.

D łu ż s z a  p a u z a  w  w a lk a c h  
w  G a lic ji.

BAZYLEA, „Bisler Nachricl 
ten* donoszą z Petersburga: Rosy 
scy krytycy wojskowi przygotowi 
ją opinję publiczną na dłuższą pai 
zę na froncie w Galicji.

K o m u n ika t tu re c k i.
KONSTANTYNOPOL, 1.11. (BK 

Z głównej kwatery tureckiej donosz 
pod datą 30.10.

Na perskim froncie. Na północi 
zachód od Hsmedan w okolicy Bidji 
stoczona została krwawa walka. Ni 
przyjaciel został w nieporządku odrzi 
eony w tył z elężkiemi stratami w z 
bitych i rannych. Wzięliśmy do ni' 
woli komendanta kompanjl i 120 ic 
nierzy oraz karabiny i inny materj 
wojenny. Zajęliśmy miejscowość Bi« 
jar, Na północ od Saklr zostały pobii 
ze str«'a mi dla nieprzyjaciela oddzla 
rosyjskiej konnicy.

P a w ró t  ,,U  5 3 “ .
BERLIN, 211 (te!, wł.) Nismieck 

łódź podwodna „U 53*, która esteto] 
działała na oceanie Atlantyckim, pown 
clła do Niemiec.
Z a to p ie n ie  s ta tk u  g re e k le g t

LONDYN 2.11 (BK.) Według li 
formacji Lloyda nieopodal G bralteru 
zatopiony został parowiec grecki „Ma- 
ssalia”.
Feng kiioo isang  p re z y d e n te m  

r e p u b lik i  c h iń s k ie j.
PEAiN. Parlament wybrał guber­

natora prowincji Kianczu, Fengkuochsn 
ga prezydentem republiki chińskiej.

P o ls c y  a n o w y  g e b in e t  
a u s tn js c k i.

WIEDEŃ. „N. Fr. Pfesse", oma­
wiając sl ład przyszłego gabinetu dr. 
Koerbera, donosi:

Dotychczasowy sten posiadania 
Czechów w geblnecle, dwa portfele, nie 
będzie uszczuplony, natomiast Polacy, 
poza ministerstwem dla Galicji, nie o- 
trzymają żednego ministerstwa resorto­
wego, s to -  jak twierdzą — ze względu 
na oczekiwane nowe ukształtowanie 
(Neuordnung) stosunków w Gslicji.

Z a  D u n a j  Szyku jmy
BERLIN, 2.11 (teł. wł.) „Lokalan­

zeiger“ donosi z Bazylei: „Russkoje
Słowo" donosi z Reni: Dwie trzecie 
dobrudżańskiej armji rosyjsko rumuń 
skiej będzie musiało cofnąć się do 
Besarebji.

g w i a z d k ę  

dla Legjomstów.
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Pod Verdun.
„N. Fr. Presse* donosi z Berlina: 

W uzupełnieniu dotychczasow ych d o ­
niesień o  działaniach wojennych na 
wschodnim brzegu Mozy naprzeciw Ver 
dun , otrzymuje k o re sp o n d en t  wiado­
mość, stwierdzającą, że atak  Francuzów 
na D o u au m o n t miał tylko przypadkow e 
powodzenie. Ponieważ operacje  p rze ­
ciwko Verdun z pow odu ofenzywy na 
innych p unk tach  zosteły wstrzymane, 
było rzeczą konieczną cofnąć s tanow i­
ska na  stokach  wyżyn p rzed  D oua­
u m o n t  i Vaux. S tanow iska te  nie by ­
ły korzystne  I w ostatn ich  czasach p ra ­
cow ano nad ich wykończeniem . M u­
sieliśmy zresztą liczyć się z cofnięciem  
frontu  na drugą Iinję.

Wśród tych trudnych operacji wy­
konali Francuzi a tak  za pom ocą  5 d y ­
wizji. Atakującym  przyszła w pom oc 
gęs ta  mgła, która N iem com  zakrywała 
widok Z teg o  powodu p iecho ta  n ie­
m iecka  o trzym ała rozkaz udan ia  się na 
d rugą  linję, gdyż nieprzyjaciel m iejsca­
mi w targnął do pierwszych rowów.

T ego  pow odzenia nieprzyjaciół już 
d la tego  nie n.aieży traktow ać zbyt tra 
gicznie, że  a r ty itr ja  n iem ieck a  nie zo ­
stała wcale do tknięta .  Stała już nsów- 
czas poza drugą linją.

Francuskie doniesien ia  o  po jm a­
niu d o  niewoli k o m en d an ta  f rtu D o u a ­
u m o n t  są  nieprawdziwe. Fort został 
opuszczony jeszcze przed a tak iem  fran­
cuskim . Zbiorniki z benzyną, służącą 
do oświetlania fertu , kule świetlne i 
tym  p o d o b n e  m aterjały zapal ły się już 
podczas  bom bardow ania, sku tk iem  cze­
go  walczący musieli oddalić się z D oua­
um ont.

N a ltźy  podnieść, że su k ce s  fran­
cuski m a lokalne znaczenie i nie ma 
wpływu na ogólne położenie , które 
znajduje się pod znak iem  wielkich su k ­
cesów  wojsk sprzym  erzonych w Do­
brudży. ________

H U  ijjilij pult).
Ze świata.

Misja D ra  Bobrzyńskiego. Dzien­
niki w iedeńskie  donoszą: P rezyden t m i­
nistrów dr, K oerber przedłożył swój 
p ro g ram  polityczny komisji p a r la m en ­
tarnej Koła polskiego i uzyskał na n ie­
go zgodę. J a k  mówią, Polacy zrezy­
gnowali z resortow ego portfe lu  mini- 
s terja lnego , jaki miał im przypaść. Z 
tego  też właśnie pow odu wchodzi do 
gab ine tu  dr. Bobrzyński, k tóry  wobec 
pro jek tow anych  przez rząd już w naj 
bliższej przeszłości zarządzeń dla Gall 
cji w ydaje się właściwym człowiekiem, 
ażeby  przeprowadzić praw no państw ow ą 
akcję, k tóra  się zarysowuje przed rzą­
d e m  i przed Polakami.

Dr. Michał Bobrzyński ur. w r. 1849, 
poświęcił się po  ukończen iu  studjów 
uniw ersyteckich zawodowi p rofesorsk ie­

mu na uniwersytecie i po  kilkuletniej 
działalności jako  d o ce n t  pryw atny i 
nadzwyczajny p rofesor zam ianow any 
zosteł w r. 1879 zwyczajnym p ro feso ­
rem daw nego  prawa polsk iego  I prawa 
n iem ieckiego w uniwersytecie w Krako­
wie. Od r. 1885 był posłem  na sejm  
galicyjski i posłem  do  rzdy państwa. W 
1890 pow ołany został na stanowisko 
wiceprezydenta galicyjskiej redy szkol­
nej krajowej, na  k tó rem  to  stanowisku 
pozostał aż do  r. 1901, kiedy zam ian o ­
wany zosteł zwyczajnym profesorem  
ogólnego i austrjackiego prawa p ań ­
s twowego w uniwersytecie krakowskim. 
W latach 19C8 do 1913 był dr. Bo­
brzyński nam ies tn ik iem  Galicji. Dr. B o­
brzyński je s t  jednym  z najwybitniejszych 
przedstawicieli stronnictw a krakowskich 
konserw atystów  t, zw. popularnie  S ta ń ­
czyków.

Z komisji parlamentarnej Koła poi 
skiego. Z W iednia donoszą: Komisja 
par lam en ta rn a  Koła polskiego z uwagi 
na sytuację , stworzoną przez powołanie 
dra Koerbera, odbyła sze reg  posiedzeń  
w dniach 30  I 31 październ ka. W po­
siedzeniu przedpełu-dniowem dnia 31 
października wziął udział także dr. Bo 
brzyński. Po om ów ieniu  ogólnego  p o ­
łożenia, oraz spraw  bieżących k ra jo ­
wych i po  w ysłuchaniu  oświadczenia 
dra Bobrzyńskiego wyrażono m u na 
w ypadek jeg o  w stąp ien ia  do  gabinetu  
zaufanie i uchw alono  popierać go.

Front w łosi! niezachwiany. Krytyk 
wojskowy „V ossische Z tg .” om aw iając 
bitwę nad  Izoncą wskazuje na to, że 
Włosi przez próby  przełam ania  nad 
Izoncą chcą zapewnić sobie cele, jekie 
m ają  na Bałkanie, chcąc  zam knąć  ku 
n iem u  d rogę  A ustro  W ęgrom . D zien­
nik podnosi, że wierne wojska pod  w o­
dzą gen. Bcroevica dotrzym ały  placu. 
Każdy żołnierz z wojsk tych walczących 
przeciw przew adze, był świadom y tego, 
że idzie o w szystko i dla teg o  d o trzy ­
mali oni m iejsce. Front stoi dzisiaj 
niezachwianie. Ojczyzna i sp rzym ie­
rzeńcy m ają  to  do  zawdzięczenia dziel 
n em u  generałowi i jego  żołnierzom.

Nowy niemiecki m inister wojny. Z 
niemieckiej głównej kw atery  donoszą 
dn. 29 b. m.: Cesarz powierzył m in i­
strowi wojny, gen. porucznikowi Wildo- 
wi v H ohenborn ,  kierownictwo k o rp u ­
su armji na  zachodzie i zamianował 
dow ódcę X  V-go rezerw ow ego korpusu , 
gen. porucznika v. Steina, m inistrem  
wojny.

Zarządzenie to  spow odow ane zo 
stało koniecznością, że m inister, ro z ­

strzygający o zarządzeniach w ojsko ­
wych w obrębie  ojczyzny, m usi być 
z szerokiem  doświadczeniem , jsk o  d o ­
wódca wojsk, obznsjm iony ze w zrasta­
jącym  zakresem  m iarodajnych po trzeb  
wojska w polu.

Zawieszeni* „Rieczy*. „Sonn und 
M ontagsze itung" donosi z Bazylei:

Z pow odu omawiania kwestji p o ­
koju, rząd rosyjski zawiesił „Riecz" na 
n ieograniczony czas.

800,000 tonn zb źa znilazły  w oj­
ska  n iem iecko  bułgarskie  w zdobytej 
przez nie rum uńskiej Konstancy.

Pośredcie niebezpieczeństwo dla 
Odessy. „N eue Nur. N achrichten"  p i ­
szą, że  zdobycie Konstancy je s t  gen ia l­
ną  myślą H indenburga przeprow adzoną 
przez M ackensena , Falkenhayna I woj­
ska  sprzym ierzone. Z dan iem  p ism a t e ­
go najważniejszą jes t  rzeczą, że tym 
razem  nietyiko R um unja  o trzym ała  cios 
w s a m o  serce, ale także i ro sy js la  ar- 
m ja w Dobrudży. Trudna do wiary szy b ­
kość zniszczenia tej armji w s to s u n k o ­
wo pom yślnej sytuacji każe p rzypusz­
czać wątpliwą wartość kierownictwa i 
m aterja łu . Z tego  m ożna  wyciągnąć 
wnioski, że rosyjska siła oporu  na ogół, 
choć n iezupełnie  straciła wielką wa;tość, 
jednakow oż słabnie coraz bardziej. Ro­
sja widziała dobrze, co się dzieje koło 
wału Trajana i w okolicach Konstancy 
i m iała dosyć czasu dla sp row adzen ia  
dos ta tecznych  rezerw, by się tam  módz 
u trzym ać. Z tego, że rezerw tych nie 
sprowadziła, że pozwoliła się w niewielu 
d n iach  zaskoczyć na tym  odcinku, k tó­
ry przedew szystkiem  za » 'szelką cenę  
był i po» i m a  utrzymać, m ożna  wnosić, 
że w R jsJI zaczyna się militarne wy­
czerpanie. O sta tn ie  zwycięstwa w D o­
brudży zagrażają wprawdzie p rz ed e ­
w szystkiem  sercu Rumunji, ale p o ś re d ­
nio są  c iosem  d l i  głównej arterji r o ­
syjskiej Odessy.

Czas odnowić 
prenumeratę 

na kwartał IV 
miesiąc LI5T0PflD.

Nowy rozkład jazdy pociągów
n a  s ł a e j i L u b l i n .

Przychodzą 
do L u b l i n a .

O dchodzą 
z L u b l i n a

Z Kowla.
4 g. 50 m. rano 

12 g. 48 m. pop. 
9 g. 48 m. rano. 
3 „ 36 „ w nocy

Do Kowla
10 g. 56 m. rano 

3 „ 22 „ pop, 
1 „ 38 „ w nocy

Do Łukowa.
6 g. 10 m. rano. 

10 „ 12 ■„ wlecz.
Z Łukowa.

4 g. 43 m. rano 
7 „ 20 „ wlecz. Do Trzebini.

6 g. 17 m. rano 
1 „ 17 „ popeł. 

10 „ 13 „ wiecz. 
3 „ 51 „ wnocy

Z Trzebini.
10 g. 40 m. rano 
3 „ 07 „ popeł. 
8 „ 59 „ wiecz.

Do Dębicy.
5 g. 05 m. rano 
6 . 4 0  „ „
9 „ 12 „ wiecz.

Z Dębicy.
9 g. 40 m. rano 
6 „ 49 „ wiecz.

* e
*

Wykonanie m  
H I  staranne.

k
■ IRENY ŚLIWICKIEJ ■— ~

Lublin, Gruberriatoreka. JN& 8.

Wykonywa Wszelkie roboty drukarskie,

*
f i

*

C e ny =  
przystępne,

Eadaktor 1 Wydawca D a n i e l  Ś l l w i o k i . Druk. „Este tyczna"  I r e n y  Ś l i w i s k i e j  G uberna to rska  8.


